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P. S., Stron. Lifdoweso i KluOu Demokr i  w stolicy

(teł-) Zapowiedziany na 
ganicov'" **• m‘ wsP«Iny odczyt, or- 
nej ]\fr* .y przez Związek Niezależ-
niat eży Socjalistycznej, na te-
Woij j5 eiłl°kracja w ofenzywie“ wy- 

stolicy bardzo duże zaintere

sowanie ze względu na fakt, że we­
zmą w nim udział czołowi dziaiacze 
z P. P S., Stronnietwa Ludowego o- 
raz Klubu Demokratycznego.

Znaczenia tego wspólnego wystą­
pienia w niczym nie nioże umniej­

szyć ani fant, że prelegenci nie wy. 
stępują oficjalnie imieniem ugrupo­
wań, które reprezentują, ani też te­
maty natury ogólnej, o których bę­
dą mówić.

Nie pominięte jest też młode pono

lenie, które reprezentować będzie p. 
Pietrzykowski z Z. N. M. S., jak rów­
nież literatura, mówić będzie bo­
wiem również p. Wanda Wasilew­
ska.

PrtEMIER RUMUbSKI GOGA COFA SIĘ
ze swej politvki totalistyc?neJ

Paryż. —  Po demarszach dyploma 
,°w francuskich i angielskich w Bu- 
_ar,*szcie i protestach przeciwko 
ńini 0;Ą i.U Przez Rumunię traktatów 
że ruiSR°^CS vyyc k̂ co sprowadzić mo 

'"m inię protesty w Lidze Na

rodów, premier Goga udzielił przed­
stawicielom prasy francuskiej i an­
gielskiej wyjaśnień, że paragraf a- 
ryski nie będzie stosowany do Ży­
dów rumuńskich, posiadających o 
bywatelstwo rumuńskie, lecz jedynie

do elementów napływowych, czyli 
do tych Żydów, którzy napłynęli do 
Rumunii po wielkiej wojnie i nie są 
obywatelami rumuńskimi.

We francuskich kotach politycz­
nych twierdzą, że Goga cofa się ze

swej polityki totalistycznej, rozpo­
czętej zaraz po objęciu władzy. „F i­
nancial News“  utrzymuje, że nastąpi 
ło to pod wpływem obaw, że Anglia 
cofnie Rumunii kredyty.

Jak radzie witany we WIószrcIi kanclerz Hitler
. p' zvm. 7n
sanclerZa tp ,, P °w iedziany przyjazd 
*4 Muso]jn; _ era Po W łoch  z rewizy

lernu wywołał bardzo du­

że poruszenie wśróil oficjalnych 
sfer włoskich.

Obecnie kreśli się już plany uro­

czystego powitania, które ma zaćrnić 
wspaniałość powitania, zgotowanego 
Mussoliniemu w Niemczech,

Delegacja kupiectwa żydowskiego
u p. I.infstra Przemysłu i Handlu

Winistei. u.,
■°ni { Rfzemysh. i Handlu An-
^uezpinę,.5'” Ppyi^1 delegację Rady 
^łożona „ Łapieetwa żydowskiego,

P|<‘zesa^A r  HRąfeSa '■ Gepncra (Warszawa)
Habera Bfet*a. (Ł«dź), prezesa J.
Kawenk* 0sn°wiccj, prezesa inż. A.
dpnman' <M po) * dyr. inż. M. Zaj-

(Warszawa).

Wimieniu delegacji prezes A. Gep 
ner rzeczowym przemówieniem zo. 
bi azowa! sytuację handlu w Polsce 
w dobie obecnej i stwierdził, że han­
del w przeciwieństwie do innych 
działów gospodarstwa nie ujawnia 
tendencyj rozwojowych, a do zja­
wisk hamujących rozwój handlu od 
dłuższego czasu przyczynia się w po-
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konfiskatę czasopism a „K rakow ski Kurier 
P oran ny" Nr. 173 z 29 12. 1937r. z pow od u  
treści:

1) artykułu zam ieszczonego na str. 2 pt. 
pt. „R azw ażanie pośw iąteczne" w  ustępie od 
s łó w , „B ędzie pow ied zą" do słów  „S zkoda  
w ić".

2) artykułu zam ieszczonego na str. 2 pt. 
„D laczego lum penproletariat hula bezkar­
n ie ? "  w  ustępie od słów  „R zecz ja sn a" do

| słów  „ch im er i zachcianek" albow iem  treść 
tych ustępów  zaw iera znam iona wyst. z art. 
170 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści pow yższego artykułu 
a zakaz ten m abyć ogłoszony w przepisa­
nej form ie w  najbliższym  numerze czasop i­
sma „K rakow ski Kurier P oranny" i w 
Dzienniku Urzędowym .

3) Cały nakład skonfiskow enego d n ia  u 
ma być  zniszczony.

P rotokolant: sek. Czubin P rzew odn :czący  
W ydzia łu  IV Horski. Za zgodność k ierow ­
nik sekretariatu P iotr Pyzik

ważnej mierze akcja antysemicka, u 
trudniająca pracę kupca żydowskie­
go.

Następni ntówey rozwinęli powyż 
sze tezy.

Delegacja wręczyła p. Ministrowi 
memoriał, ilustrujący powyższe za­
gadnienia, a także uzasadniający sto 
sunck kupiectwa żydowskiego do 
uchwał powziętych na odbytym nie­
dawno kongresie kupiectwa chrzęści 
jańskiego.

Po wysłuchaniu wywodów delega­
cji p. Minister oświadczył, że przed­
stawione postulaty i uwagi bedą podl 
dane w ministerstwie dokładnemu 
zbadaniu.

,any zo-
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Hitler ma przybyć do W łoch w ma 
ju, w drugą rocznicę proklamacji ce 
serstwa imperium rzymskiego.

Pobyt ma potrwać 6— 7 dni.
Jest planowane wybudowanie no­

wego dworca kolejowego w Ostii, 
skąc1 v» triumfalnym pochodzie prze­
jechałby Hitler Aleją Awentyńską, 
a następnie ulicami Impero na Piaz 
za di Vinezia.

Hitler zamieszka w Palazzo Doria 
w tym samym, W którym zatrzymał 
się b. cesarz W .lhelm II.

W  Neapolu odbędzie 'się olbrzymi 
przegląd floty wojennej, połączony 
ze specjalnymi uroczystościami.

Lała zatoka neapolitańska zosta 
me oświetlona pochodniami.

F ‘dobnie bogato iluminowa 
stanie cały Neapol.

Projektuje się przejazd Hitlera 
przez całe W łochy. Niewątpliwie w 
programie przyjęcia niejedno jeszcze 
ulegnie zmianie.

NOWE POSH ,kl WŁOSKIE 
DLA GEN. FRANCO

Gibraltar. —  Z końcem grudnia 
ub, roku w porcie Santa Maria wylą­
dowało pięć tysięcy żołnierzy włos­
kich, którzy przybyli okrętem hisz­
pańskim • y,Vinccnte Puehol“ z Ceuty. 
Oddziały te zostały pospiesznie skie­
rowane na front pod Teruel.

Przybyły również do Hiszpanii no 
we oddziały lotnicze włoskie.
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Dwie sf awv: sądy przysięgłych
a o c B t r o m a i  l o l m i f o r u 1*

Pamiętamy walki, jakie toczyły się 
w Sejmie Ustawodawczym na temat 
utworzenia czy nieutworzenia dru­
giej Izby: Senatu. W ówczas stronnic 
twa demokratyczne były przeciwne 
utworzeniu Senatu, mimo że wybór 
jego członków miał się odbywać na 
tych samych prawie zasadach, co 
w ybór Izby posłów —  z pewnymi 
ograniczeniami co do wieku wybor­
ców i kandydatów Zwyciężyła teza 
że druga Izba jest konieczną tak, że 
na podstawie konstytucji z 17 marca 
1921 powstał Senat i to niezrównany 
w prawach z Sejmem.

W  konstytucji z kwietnia 1935 u- 
trzymano Senat, ale w bardzo zmie 
nionej postaci. Przede wszystkim nie 
powstaje on z samych w yborów  gdyz 
są i nominaci. Dalej rozszerzono je­
go uprawnienia legislatyw ue i dano 
au większą swobodę ruchów w uch-

walamuodmiennych niż w Sejmie u- 
staw w ten sposób, że utrudn.ono 
Sejmowi zmianę uchwały senackiej.

Pozostając dalej na stanowisk., 
demokratycznym, że drug —-  może 
nawet wyższa —  Izba jest zbyiee «- 
nym balastem, należy jednak stwier­
dzić, że Senat w obecnej swej posta 
ci dobrze zapisuje się w pamięci spo­
łeczeństwa.

Może nikt tego juie spodziewał sie. 
faktem jednak jest, że ten senat Sta­
je się stopniowo konkturą  w pcw 
nych spr iwach, w których Sejm me 
dopisuje. Czy ten jiomyslny s.an rze­
czy utrzyma się —  1-udno przew i­
dzieć Są imponderabilia, którym 

najoporniejsze ciało ustawod wcze 
oprzeć się nie potrati.

W  dwóch szczególnie sprawach 
Senat postąpił tak, jak to od p ow u d . 
poczuciu prawnemu i potrzebom o* 
gromnej większości społeczeństw a: 
1) przez odrzucenie —  w formie od­
roczenia —  projektu o miesitmu są­
dów przysięgłych w Sfałopolśce 
W schodniej nad którym obradowano 
po pozytywnej uchwale Sejmu w p< 
przedniej sesji; 21 przez wyelimino 
wanie przed kilku dniami z ustawy 
lokatorskiej wszystkich przez Sejm 
uchwalonych postanowień dotyczą­

cych całkowitego zniesienia ochrony 
łokatorów.

Sądy przysięgłych, działające jesz 
cze wyłącznie na terenie Małopolski, 
widocznie nie pasują w administra­
cji sprawiedliwości do jej głębokich 
reform  w ustawodawstwie karnym. 
Ogłaszając nowy kodeks karny i je ­
go procedurę, wyszło się widocznie z 
założenia, że nielylko nie należy 
wprowadz:ć sadów obywatelskich 
tam, gdzie dotychczas ich nie było, 
ale jeszcze więcej: należy znieść je 
tam, gdzie od przeszło pół wdeku 
działały i stały się insty tucją —  m i­
m o wszystkich swych błędów — • pra 
wdziwie ludową. Sejm zbyt pochop­
nie poszedł na tę koncepcję minister 
stwa sprawiedliwości, uchwalił znie­
sienie sądów przysięgłych Senat na­
tomiast postąpił inaczej: uznał spra­
wę za zbyt ważną, aby poprostu 
przyłączyć się do uchwały sejmowej 
i —  dzięki postawie senatorów mało­
polskich — sprawę odroczył. Czy w 
obecnej sesji utrzyma to stanowisko? 
Natęży się sjiodziewać że racja stanu 
przemawiająca za utrzymaniem tych 
sądów- będzie działała i obecnie.

Ustawa lokatorska jest jedną z na j 
większych bolączek naszej teraźmej 
szóści i długiej jeszcze przyszłości. 
Nikt nie zaprzeczy, że sprawTa budów 
nictwa miejskiego zrobiła w ostat­
nich znaczne postępy, mimo to przy 
znają, że kwestia mieszkaniowa u 
nas daleką jeszcze jest od rozwiąza­
nia Faktem jest —  tylko właścicie­
le nieruchomości tego nie przyzna­
ją —  że jedynie częściowa bodaj o- 
chrona lokatorów chroni tysiące ro 
dżin przed bezdomnością, a przynaj 
mniej przed całkowitym sproletary-

zowaniem. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie rodzin urzędniczych i inteli­
gencji zawodowej, które z koniecz­
ności - w rzadkich tylko wypad­
kach dla przyjemności czy wygody 
—  utrzymują większe mieszkania.

nieraz jako źródło dochodowa:,
W  tych warunkach projekt rządo­

wy, znoszący w najbliższym czasie o- 
chronę lokatorow, był poprostu an­
tyspołeczny, obliczony tylko na ko­
rzyść szczupłej garstki ludzi, szkodli

wy dla rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego. Toteż Senat, uchwalając 
poprawia sen. Roga, dobrze zasłuży! 
się ludności i należy sobie tylko ży­
czyć, aby starania i instrygi dla spo­
wodowania Sejmu do odrzucenia 
tych poprawek nie odniosły skutku.

Niema nic złego, coby czasem na 
dobre nie wyszło: Senat okazał się 
pożyteczny^ Oby tylko wytrwał na 
tej drodze. L.

, ,  W o i ' - ' i j r  r o - 1.

W  W arszawie ukazuje sie ty­
godnik pod nazwą „P olska  Go-

66 #2 a n ta  P e  r A e g o

spodarcza” . P ism o to, które po 
zorm e ma w yrażać opinię o f i­
cjalną resortów^ gospodarczych, 
odnośnie do bieżących zjawisk 
polityki gospodarczej —  wyra- 
ża w łaściw ie w ostatnich la­

tach zbiór mseratów ■ innych 
tendencyjnych prokartelow ych 
naświetleń interesu w ielko prze 
m yślow ego w Polsce.

Mało kto zwracał uwagę na 
Ireść różnorakich  elukubracji. 
k lore w towarzystw ie suto płat­
nych ogłoszeń przynosi każde­
go tygodnia numer „P o lsk : Go­
spodarczej” .

Ostatnio zw rócon o tylko W 
jednym wypadku uwagę na ten 
tygodnik, a to przy sposobności 
kiedy polu jąca na dobrze płatne 
ogłoszenia prasa lewiatańska ro 
zpoczęła konkurencyjną nagon 
kę na tygodnik „P olska  Gospo- 
darcza“  i obow iązujący' ustawo­
w o przym us udzielenia temu ty­
godnikow i ogłoszeń bilanso­
w ych spółek akcyjnych . Także 
/  innej strony' zapytyw ano po 
kilkakroć dlaczego subw en cjo ­
nuje się ze źródeł publicznych 
tego rodzaju m ałow artościow e 
publikacje, jak tygodnik „P o l­
ska G ospodarcza” ^

Z  tym wszystkim jedn ak o­
woż tygodnik ten w ychodziłby 
regularnie jak dotąd, a p. C ze­
sław' Peche pobierałby nadal re­
gularnie sw oje honoraria  z ty- 
luhi sprawrow ania w nim funk ­
cji naczelnego publicysty.

Pan Czesław- Peche m ógłby 
la-z przeszkód prow adzić nadal 
swą „indyw idualistyczną polity­
kę”  streszczającą się wr tym . że 
kiedy urzędow o zapow iada się 
walkę z pew nym i antygospodar 
czo nastawionym i ośrodkam i, 
to rów nocześnie w' urzędowy m 
tygodniku „P olska  G ospodar­
cza”  ogłasza się poglądy wręcz 
przeciw ne do urzędow ego sta­
now iska władz i stwarza się ce 
Iowo substrat z którego m ogą 
później obroń cy  m atji kartelo­
w ej czerpać oburącz cytaty i po 
wołania.

Natomiasl w' ostatnim num e­
rze „P olsk i G ospodarczej”  za­
szedł fakt, który jak przypusz­
czam y nie m inie bez konsek 
w encji.

Nie m am y na myśli tego fak ­
tu, że na czo łow ej stronie tygod 
nika „Polski G ospodarczej”  za­
m ieszczone zostały em blem aty 
p. Czesława Pechego, gdyż to 
wesołe w ydarzenie jest jednak 
tylko jednym  z licznych ob ja  
wówr w erw y hum orystycznej 
w łaściciela in icjałów

Natomiasl m am y na m yśl'

inne —  już zgoła nie hum ory­
styczne —  a raczej ponure fak- 
iy. P. Czesław Peche napisał do 
roczny artykuł. R ozum ieć nale­
ży, że raz do roku publicysta tej 
m iary separuje się od 'sw ych 
przyjaciół kartelow ych (na pół 
godziny), oddaje się do głębnej 
kontem placji, w palru je się przez 
dłuższy m om ent w głębię w ła­
snego kałam arza i um aczawszy 
p ióro pi.->ze wyznanie pod szcze 
golnie oryginalnym  tytułem ..No 
w y R ok“ .

Któż jeszcze z pośród używ a­
jących pióra do pisania, któż je 
szcze z pośród  w ielkich m ężów 
stanu w Polsce zdobyłby się na 
rów nie poryw ający i natchnio­
ny tytuł do nowmrccznego artv 
kułu?

Al‘ nie o to nam chodzi. Cho­
dzi nam o to że p. Czesław Pe­
che w tym właśnie przelew ają­
cym  się do głębokich  myśli 
wstępnym  now orocznym  roz­
ważaniu poddaje krytyce i sta­
wia pod znakiem  zapytania —  
zgadnijcie co ?  —  krótko i zwię 
źle: Centralny Okręg Przem y­
słowy.

P. Czesław- Pęche zwalcza C. 
,0 . P.!

Naturalnie, żl: jak o człow iek

ostrożny p. Czesław Peche w 
walce o C. O. P. posługuje się 
bocznym i kruczkam i. Cieszy się 
w ięc z inwestyej ii rob ion ych  po 
za okręgiem  centralnym , jako 
że one właśnie w tych wszyst­
kich w ypadkach, kiedy to zużv 
w ają kapitał publiczny stają się 
doskonałą przeciww agą dla lo ­
kat inw estycyjnych  w okręgu 
centralnym .

Specjalista od  polityki górni 
czej wyraża radość z polityki... 
mięsnej (jak w idać ubój rytual­
ny nie leży na linii interesów 
barterow ych), tłóm aczy fatalny 
spadek zbytu w eksporcie pol­
skich tow arów  przem ysłow ych 
koniecznością obsługiw ania w 
pierw'szyin rzędzie rynku kra jo  
wego. Uzasadnienie tak wspa­
niałe i niebywałe, że nie wątp) 
my przez chw ilę, iż eml>lematv 
p. Czesława Pechego przejdą z 
okładki „P olski G ospodarczej” 
na sztandary organizacji lewia- 
tańskiej. ku czemu bvłbv czas 
najwyższy.

Jedno pytanie na zakończę^ 
nie. D laczego nie został skon-| 

fiskowrany artykuł ,,No\vv R ok” 
podw ażający w sposób podstęp 
ny rządowrą akcję inwestycyjną 
w G. O. P. Bezski.

Japonia dyktuje
warunki

W  Tókia zachowują ńę tak, jak­
by już zwyciężyli Chiny i mają prawo 
dyktować jej warunki pokoju. Jak 
powiada japoński komunikat urzędo 
wy, mają tam „wrażenie", że Chiny 
mają zamiar" wystąjrić z propozycja 
mi pokojowym i zaś „pokojow i Ja­
ponia nic miałaby nic przeciw roko 
wanioin, gdyby Cluny okazały praw­
dziwą skruchę, tj. poddały się na ła­
skę i niełaskę.

Czy Japonia cel ten osiągnie? Na­
leży liczyć się z realnymi faktami, te 
zaś, niestety, przemawiają na korzyść 
Japonii. 400 czy ile tam milionowe 
Chiny nie potrafią pod względem n i- 
Iilarnym dorównać 70 milionowej Ja 
ponii —  to widzi się z dotychczaso­
wego przebiegu wojny i nie można 
się łudzić,,aby to się zmieniło.

Można przyjąć jako pewnik, że 
Czang Kai Szek, udając się w nie­
równą wojnę, liczył na poparcie m o­
carstw —  mógł liczyć, ponieważ in­
teres mocarstw jest przeciwny zabór 
czym interesom Japonii. Zawiódł się. 
Mocarstwa, w pierwszym rzędzie An­
glia i Ameryka, irim o krwawych pro 
wokacji japońskich, nic wyszły poza 
papierowe protesty, które w Japo­
nii oczywiście nie robią żadnego wra 
żenią, dopóki za protestami me stoi 
realna siła.

W  Tokio widocznie są pewni, że 
mogą sobie na wszystko pozwolić, 
nawud na groźbę w-yrzucenia białych 
z Azji. Ameryka i Anglia nie chcą 
czy nie mogą prowadzić wojny —  to 
na jedno wychodzi i dlatego Japonia 
robi minę zwcięzcy i szykuje się do 
dyktowania warunków

Czy rząd mikada napwadę wierzy- 
że już zwyciężył? Przed kiłku dnia­
mi rząd, przedkładając parlamento­
wi projekt budżetu na 1938 wyraźnie 
w nim zaznaczył, że w-ojna będzie je 
szcze trwała przez cały ten rok i dla 
tego domagał się odpowiednich kre­
dytów i zarządzeń -dla zabezpiecze­
nia potrzebnych surowców. Na czyn) 
więc opiera swe przypuszczenia, że 
Chiny są na drodze do poddania się? 
Prawdopodobnie w Tokio trafnie o- 
ceniają stanowisko mocarstw; mia­
nowicie że nie ulegnie ono zmianie 
w tym roku —  Japonia więc będzie 

dalej miała wolą rękę w duszeniu 
Chin.

Dzień w dzień czytamy, że Amery­
ka i Anglia powiększają i przyspie­
szają swe zbrojenia. W  jakim celu? 
Czy tylko dla honoru posiadania naj­
większej lloty? Chyba w Waszyng­
tonie i Londynie zdają sobie spra­
wę, że ich zbrojenia powodują Japo­
nię do takichsainych przygotowań —- 
uprawia .,ię więc obustronnie wyścig 
zbrojeń dla samych zbrojeń, nie ma­
jąc zamiaru czv ochoty zrobić z nieb 
praktyczny użytek
A tymczasem zasięg japoński idzie 
coraz dalej.

Po Chinach przyjdzie kolej na Aus­
tralię, potem na Indie holenderskie, 
wreszcie na Indie angielskie i td. aż 
po rosyjską Syberię. Hasło- Azja dlf 
Azji tak ma być stopniowo realizo­
wane, a już dziś Japonia zachowuje 
się tak. jakby ona jedna mogła dyk 
tować warunki Może się nie myli.

F.
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AMERYKA WYPOWIEDZIAŁA OSTRA WALKĘ
bjhi walka, jaką w ubit- 

Roos °  . wyPow*e^zia* prezydent
Gustom i kartelom. Niesie 

wir-u- gwałtownych sprzeciwów
oieco* kalł'talis'ó\v, zmuszoyu byk 
n*a. . r ł.abi<; °strze swego wystąpie- 
nyel rzi!‘l Stanów Zjudnoczo-
póhi ? 2ło >ł g*°wy przed garstką 
katiaSf.-1 U‘VV. (kap3hilislycznych. Kil­
ko w-.!e . ni *enia wystąpili przeciw 
neral" trustom i koncernom ge- 
ter ny prokurator Jackson i minis- 
Son » * *  wewnętrznych lekes. Jack 
kalny^?0 kv*et,z?a* zastosowanie rady- 
ci\v środków represyjnych prze- 

przemysłowym i tir 
. "'yui", grożąc, że rząd zmusi

ś ś ru s i& m  e A o m c e k - s o m

ich di, ’ Sroz{*c’ Z!“ r
sotn n.. P°Izi! ókowa n i a się intere-
akeie TJ.*U" *a(kson potępił surowo 
na Sp ^ ’eJkiego kapitału obliczoną 
Czyeh 'i*a*'Z('"an :e  reform gospodar- 
se\elt ^ J°k*czviych prezydenta Roo- 
k»einu Y *,uc^ ostentacyjnie wiel- 
Prhną  ̂ ^ ‘ 'alowi, że usiłuje on po- 
®hię * lny Zjednoczone w anar- 
*łf* o S ! i ratyczną i że rozpoczął 
przeciwn,< systematycznctgo strajku 
wl«d/ y^tiiwom i zarządzeniom 

^ ^ P ^ tw o w y e h .

tor stwle Uzj‘ geooralny prokura- 
rdz)ł, że

do s,  ̂ gospodarczy zmierzający 
Sge; ..“ "Ooentrowania coraz więk- 
Wit * aści bogactw w rękach nie- 
h(,? U(łzi stanowi śmiertelne nie 
„ Pjtezeństwo dia systemu wol- 
juj ' '  >w*go. Jeśli nie złamiemy do 
i. ‘ af‘.j< wielkich finansów, Amery

cenią raz na zawsze metod gwałtu i 
samowoli.

I rzecz niezwykle charakterys­
tyczna, jak na stosunki amerykań­
skie rewelacyjna, urzędujący minis­
ter spraw wewnętrznych nie zawa- 
eliał się jaho największych szkodni­
ków Wymienić Henry Forda, prezesa 

^Bcthlehem Steel Corporation' * To­
ma Girdlera, oraz szefa wielkiego 
koncernu instalucji biurowych Ran
da.

Najostrzej krytykował lekes Hen­
ry Forda zarzucając mu, że „stracił 
on prawo do szacunku ze strony usz 
ciwyeh obywateli Stanów Zjednoczo­
nych4'. Minister lekes powiedział: 
„Ford wyzbył się wszystkich skrupu 
łuw, nie poczuwa się do żadnej odpo 
wiedzialności wobec narodu amery­
kańskiego, podkopuje władzę pań­
stwową i prowadzi akcję jawnego 
buntu przeciw rządom'4. Z Fordem 
współdziała „sześćdziesiąt rodzin44, 
które min. Ickes nazwał Burnonaini 
wielkiego kapitału amerykańskie­
go44. Tym „Burbonom44 min lekes za­
powiedział pociągnięcie ich przed 
„trybunał opinii publicznej4̂ i zasto­
sowanie „rtłdykalnych środków de­
zynfekcyjnych*4 jeżeli „Big Bussi-

Ities" nic zechce podporządkować się 
nowym ustawom, jakie przygotowu­
je rzsęd Stanów Zjednoczonych,

I Tak jest w Stanach Zjednoczo­
nych, w tej najpotężniejszej fortecy 

| kapitalistycznej.
| A w innych krajach rządzą swoiści 

„Btirbonowie44. Pamiętamy jaka wy­
buchła hurza, gdy picmier Bluin za­
brał się do „200 rodzin44 trzęsących 
Franc ją. A u nas w Polsce nic ma 
„Burbonów4*. Może nic są takimi po- 
tęntaiui jak Fordowić, ale zawsze 
nasz rodzimy „Lewiatan44 odgrywa 
w państwie polskim tę samą rolę, co 
„Burbunow ie44 w Ameryce. Tylko u 
nas brak generalnych prokuratorów. 
U nas pan minister spraw wewnętrz­
nych nie ma czasu na dobranie się 
do wielkiego kapitału i koncernów i. 
Nikt im nie grozi zastosowaniem „ra 
dykałnych środkow dezynfekcyj­
nych44. Dlatego Lewiatan dyktuje i 
decyduje w sprawach należących do 
kompetencji innych czynników.

Już tak jest na całym świccie, że 
rozwój gospodarczy w dzisiejszym 
ustroju, nie tylko, że zmierza, ale 
faktycznie koncentruje największe 
ilości bogactw w rękach niewielu lu­
dzi we wszystkich państwach, któ­

rzy sa panami sytuacji w wielu pań­
stwach

Przed nimi, świat narazie ustępuje 
ale wszystko zdaje się przemawiać 
za tym, że za przykładem Stanów 
Zjednoczonych będą musiały pójść 
inne państwu. Zachodzi tylko pyta 
nie, czy „Burbunowie44 zechcą do­
browolnie skapitulować. A jeżeli te­
go nie zechcą, a napewno nie z. chcą, 
wówczas, jak powiada generalny pro 
kurator Stanów Zjednoczonych Jack 
son, nie tylko Ameryka, stanie „u 
progu socjalizmu44. STER.
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La skmie u progu socjalizmu41

„Z: y*f‘c -straszakiem zapanowania 
bzom, pragnie rząd amerykań-

Hp.stSUio ,ić wie,ki kaPiła! do- «s 
pi-»(; Y-' Ta f’2e(z Przy jdzie sama 
Ub,.,nvMY W  wcześniej, czy później. 
*a*8|fać 1 S|PPOdarczy musi się

f '  «« m ó w u l  mi“jMa innen,U*
nętrznych Lr , hster spraw wew  
[•aźnie o , Îóvt całkiem wy- 
^iego k a p a l i  . “ Lnpacyjnym wieP 
zćta i j jaki prowadzą „ksią
Lracji“ a,berykańskiej arysto
nie«u Z!> głównym zada
nyn, j(.Sj 'Va na terenie wewnętrz- 

świen:fl”f ai)lrowadzenie porządku

K em cka ekspanzja gospodarcza
na Balkanle

ssiecie Ł a” zenie 
Szenie Wi,.i kaP 'ia,!Stycznym 1 zmu-

rgo kapitału do pwrzu-

Białogród (tel. wt.) Jak się dowia­
dujemy z Białogrodu odnowił prze­
mysł niemiecki swe starania o zyska 
nie koncesji na wybudowanie fabry­
ki samochodów w Jugosławii. Niem­
cy, którzy przed tyru stawiali dość 
niekorzystnie warunki, liczą się z 
tym, że mogą podać obecnie lepszą 
ofertę, ponieważ widoki przemysłu 
automobilowego z siedzibą w Jugo­
sławii są stale korzystniejsze.

Zainteresowana grupa niemieckich 
przemysłowców rozpoczęła nowe ro­
kowania w przyśpieszonym tempie. 
Ten pośpiech niemieckiego przemy­
słu tłumaczą miarodajne koła gospo­
darcze jugosłowiańskie jako strach 
Niemców przed W łochami i Franeu- ] 
zami, którzy noszą się również z tym

samym zamiarem założenia fabryki 
samochodów.

Niemcy zostali poinformowani, że 
W łosi chcą za wszelką cenę zyskać 
w Jugosławii czołowe stanowisko w 
przemyśle automobilowym i jego

rynku zbytu. Według inform acyj nie 
mieckich sądzą W łosi i. Francuzi, że 
ten, kto postaw fabrykę samocho­
dów zyska nie tylko rynek jugosło 
wiański, ale cały Bałkan.

reKTady Bata - pracodawca i eksporter
Nie ma już chyba dziś człowieka 

r.a całej kuli ziemskiej, któryby nie 
słyszał i nie znał słowa „Bata“ . O 
olbrzymim znaczeniu zakładów Ba­
ty, świadczy kilka cyfr, które niżej 
podajemy. Cyfry te mówią tak zro­
zumiale, że nie trzeba dodawać żad­
nych komentarzy.

Dnia 1 stycznia 1937 roku zatru­

dniały zakłady Baty 27.076 pracowni 
ków. Liczna ta wzrastała, osiągnąw­
szy dnia 3J grudnit 1937 roku 33.360 

Vv roku 1936 eksportowały- zakła­
dy Baty 13.240.000 par obuwia, w 
merwszych jedenastu miesiącach rr 
1937 wynosił eksport 18.553.000 par 
obuwia. Razem z grudniem przekro­
czył cyfrę 20 m ilionów
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Dom Natana otaczał gruby, ruchliwy wąż oblęga- 
jącego tłumu. Wszystko co tylko żyło w miasteczku 
chciało ujrzeć Esterkę.

Rycerze królewscy oraz straż starościńska utrzy­
mywali u wejścia do chaty ład, wpuszczając do wnę­
trza jedynie te osoby, które wskazywała Sara.

—  Jak dawno temu, jak tą żydówkę poszukiwała 
w pościgu straż starościńska, nie mogąc je j uchwy 
cic?... Jak dawno temu, gdy imię jej wypowiadane 
było z pogardą i nienawiścią?... —  mruczeli pod no­
sem starzy mieszczanie. —  Teraz przybyła do Opo 
czna w królewskim pojeździe, w otoczeniu rycerzy... 
Dla niej przygotowywuje ten sam starosta specjalne 
komnaty... starosta, który kilka dni temu rozsyłał 
za nią zbrojnych gońców, by ją ujęli i stawili pod 
sąd, dziś oddaje je j honory...

—  Co się tu dzieje, bracia?... Co się w tem kryje?...

—  Nie ulega już żadnej wątpliwości —  Iłumaczy 
przysadzisty, wielce zażyły mistrz sztuki rymarsli lej 
że Ester wobec króla zastosowała jakieś czary i w 
ten sposób go usidliła... Ale w jaki to sposób dostała 
się do Krakowa, na zamek królewski —  ty]u wysy­
łano gońców na wszystkie trakty i ścieżyny?...

—  Czemu tu się dziwić... czarownica wszystko po­
trafi!

—  A zwłaszcza, gdy tak gładKie ma liczko i po­
nętne, młode, niewzdrygajace się przed sprośnym 
grzechem łono.

—  Racja, ale na biesa, przecie ona potrafi znisz­
czyć tymi czarami cały kraj!..

— 377 -

Zastanawia się czy już teraz powiedzieć rodzicom 
ze przybyła tylko w odwiedziny na krótki czas, by 
tylko ich zobaczyć po tylu ciężkich przejścnłh . 
Mozc lepiej me ociągać się i sprawę te szczerze i 
otwarcie przedst, wić ojcu i matce?... Powiedzieć 
czy me powiedzieć jeszcze, że wraca do Krakowa?... 
do króla na Zamek, gdyż serce je j tam już zostało?...

■ n ze odgadnąć, czy taka nagła nowina ucieszy 
ic czy też zasmuci, czy nie spowoduje załamania, 
nie uderzy nowym gromem..

W reszcie postanowiła. Lepiej na razie przemil- 
c zi ć. uninąć ten lemat i me wsponrnać ni słowem — 
ale jakżeż to trudno... bo właśnie jedna z przysłu 
chujących się sąsiadek nagle zapytała:

A te kobiety, które ci towarzyszyły w drodze 
do Opoczna i ci rycerze, dlaczego me wracają do 
Krakowa? Czemu się tak krzątają koło rozpakowy­

wania kufrów, jakby zamierzali tutaj dłużej pozo 
stać?

—  Toż oni polecili staroście, by przygotował dla 
Esterki i towarzyszącej jej służby pokoje gościnne 
w swoim dworze —  tak, wyraźnie słyszałem, jak je­
den z rycerzy wydał taki rozkaz odpowiada szewe 
Nuchym, który przed chwilą wpadł do chaty Natana 
by przysłuchać się opowiadaniom Esterki.

—  Nie wracają do Krakowa?... przygotowywujg 
specjalne pokoje w domu starosty dla Esterki?... 
Hm!... nie rozuniię tego Eoter, przecie ty masz swój 
doml... rzuca pytania zdumiona Sara.
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NIEMCY -- TO OBÓZ WOJENNY
Nowy Jork.. Po przybyciu z Nie­

miec do Nowego Jorku dotychczaso­
wy ambasador amerykański w Ber­
linie W illiam Dodd, podzielił się z 

przedstawicielami prasy ze swymi 
wrażeniami, jukie odniósł podczas 
pobytu w Niemczech.

Dodd zaraz na wstępie podkreślił, 
że wedle jego najmocniejszego prze­
konania, cale życie obecne w Niem­
czech jest nastawione na przygoto­
wanie nowej wojny.

Co ma przedstawiciel Sianów Zjed 
noczonych do czynienia^-  mówił 
Dodd —  w kraju, w którym zabronio 
na jest wszelka inicjatywa intelektu­
alna, szerzona nienawiść rasowa, tłu 
miona wszelka wolność myśli a na­
wet wolność religijna.

W szyscy wielcy tego kraju, którzy

nie zgłosili swego przystąpienia do 
partii hitlerowskiej, zostali wyrzucę

ni poza nawias życia, luh wtrąceni 
do lochów  więziennych. Jedynym lo

gicznym następstseem tego wszyst 
kiego jest jedynie wojna.

Projekt ponownego podawania
n le t # o | e f f 2 i » . - t g c l i  r e s z ^ e l r  mi r & s i s a u r u c j ^ c f *

W powieści Wiktora „W ierzby 
nad Sekwaną" mamy przejmujący 
odrazą opis restauracji dla żebraków 
gdzie nędzarze posilają się niedoje- 
dzonymi resztkami z wielkich restau 
racyj paryskich.

Okazuje się, że lo, co  w nas budzi 
wstręt 1 odrazę, Niemcom zaostrza 
apetyt.

Mianowicie w związku z planem 
4-lelnim naczelna organizacja nie­

mieckiego przemysłu gospodnio .

szynkarskiego wysunęła
projekt ponownego zużjtko 
wania potraw, które były 
już raz podawane, lecz nie 
zostały w całości skonsumo 

waue.
W yżej wspomniana organizacja 

stwierdza, że do tej pory przyjęty 
był zwyczaj, iż jiodana w jakiejś go­
spodzie czy restauracji potrawa, nie 
nadaje się już do dalszego użytku z 
chwilą, gdy gość. który ją-zam ow ił

Tarło Mazifiski przyjmuje akcesy...
Warszawa (tel.) W  tych dniach do 

„Konfederacji Synarchicznej", któ­
rej przewodzi Tarło Maziński, zgło 
siła akces bliżej nieznana „Polska U- 
nia Demokratyczna".

W  odezwie „akcesowej*' P. U. 1). 
domaga się:

„Naty chmiastowego zorganizowa 
nia jednocześnie w całym Państwie 
wdelkich. plauow\ch robót inwesty.

cynych, które zatrudnią milionowe 
masy bezrobotnych.

Na sfinansowanie tych robót nale 
ży uchronić miliardowe krótkotermi 
nowe kredyty wewnętrzne w postaci 
trzyletnich oprocentowanych Bo­
nów Pracy.

Bony te będą emitowane przez Kii 
sę Pracy —  instytucję o charakterze

| publiczno - prawmym i oparte o 20 
miliardowy czysty majątek państwo­
wy.

\
Bony pracy nie zdewaluują złote 

go, gdyż opierać się będą na innym’ 
podkładzie i mają inną strukturę niż 
złoty.

Bony Pracy nie będą naruszać sta 
lutu Banku Polskiego".

WALNY ZJAZD NAPRAWIACZY
Warszawa (tel.) Ze źródeł wiarygo­

dnych potw ierdza się wiadomość, że 
najpóźniej w miesiący lutym lub mar 
cu hr. odbędzie się W aJjiy Zjazd Na­

prawiaczy z catej Polski
Na Zjeździe tym mają zapaść wa 

żne uchwały w sprawie polilyki we 
wnętrznej i stosunku tej grupy do

organizacji młodzieżowych.
W  organizacji tej w dalszym cią­

gu odgrywa dominującą rolę dyr. Ka 
zimie.rz Kierzkowski.

\

Pismo codzienne Lewicy Patriotycznej
Warszawa

codziennego
(tel.) W  sprawie pisma 
Lewicy Patriotycznej

dowiadujemy się z wiarygodnego źró 
dła, iż pod koniec stycznia hr. ukaże 
się to pismo pod nazwą „Dziennik 
Patriotyczny".

Na czele redakcji tego pisma 
ną pp. Stachurski i Horko.

sfa- Obaj wymienieni działacze należe. 
li ideowo do Legiami Młodych.

nemokratyczny Związek Legionowy
Warszawa (tel.) W' sferach polity-

czych rozeszły się pogłoski jakoby w 
najbliższym czasie miał być zorgani 
zowany Demokratyczny Związek Le

gionistów
Ożyw-ioną działalność w tym kie­

runku prowadzą gen. Bolesław Koja, 
płk.. Zdzisław Maćkowski i inni.

zaledwie skosztował jej lub dotknął 
swym widelcem

„Tego rodzaju zwyczaj nie może 
być nadal tolerowany, jest bowiem 
wysoce marnotrawny".

W obec tego grupa gospodarcza 
przemysłu gospodnio - szynkarskie­
go wypracowała nowe wy tyczne, 
które mają być podane do wiadomo­
ści publicznej w najbliższej przy 
szłości.

Nowa zasada, na której oprzeć się 
ma cały przemysł gospodnio - szyn­
karski w Niemczech, opieyva mniej 
więcej następująco:

Tylko to powinno by7ć uważane za 
zepsute i rrie dajace się do ponowne­
go użytku, co budziłoby odrazę u 
człowieka, obdarzonego normalna 
wrażliwością, gdyby7 przekonał 
się naocznie o prawdziwym procesie 
sporządzania tej potrawy.

Zastrzeżenia i jnetensje ludzi prze 
wiażliwionych w- tym kierunku nie 
mogą być brane w rachubę.

Prowadziłoby to bowiem do bezpc 
trzebnego marnotrawstwa pełnowar­
tościowych artykułów- spożywczych-

Tak więc, jak widzimy, sławme ba 
sto, rzucone swojego czasu prze* 
min. Goeringa:

„Lepsze armaty7, niż- m asło", pro' 
wadzi w Trzeciej Rzeszy do tak dale 
ko idących ograniczeń oszczędności0 
wvi h, o jakich może nie śniło się n° 
wet same nin piewcy wspomniane,'?0 
powyżej hasła.

Pomysł ponownego używa­
nia potraw, niedojedzonych 
w lokalach publicznych, jest 

—  swojego rodzaju 
osobliwością.

Nie wiadomo, czy ten ultra lojalny 
projekt, pozostawiający jednak 1 
punktu widzenia higieny —  w n3' 
szym przynajmniej mniemaniu -H 
wielkie luki, zostanie zatwierdzony 
przez wdadze.
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niemniej zdziwiony Natan. Go to wszystko znaczy, 
Ester?... Proszę się wytłumacz nam to wszystko., lo 
takie dziwne...

Ester przez chwilę milczała, opuściwszy oczy ku 
ziemi. Znalazła się teraz w przykrej sytuacji, zasy­
pana pytaniami, na które nie mogła na razie dać 
szczerej odpowiedzi —  nie chciała też kłamać. W re­
szcie opanowała się i krótko odrzekła:

—  Muszę czynić tak, jak król sobie tego życzy!
— Król sobie życzy byś zamieszkała w komnatach 

starosty? —  dziwi się Natan, nie mogąc nic zrozu 
mieć.

—  Tak —  odrzekła cichutko, a po chwili milczenia 
i zastanowienia dodaje,;*

—  Pomówimy o tern jeszcze jutro, ojcze, lub po­
jutrze...

Długo jeszcze dnia tego gwarzyli, ale tak Natan, 
jak i Sara zauważyli, że ich córka ukrywa głęboko 
w duszy jakąś tajemnicę.

Za każdym razem, gdy tylko wspomnieli o  ślubie,
0 narzeczonym z Cudzimierza, o Izaaku i o bliskim 
,uż terminie ślubu, o różnych drobiazgach z uroczy­
stością tą związanych —  milczała uparcie lub szyb­
ko sprowadzała rozm owę na rnne tory.

—  Powiedz mi Ester, czy ty nie ukrywasz przed 
nami jakiejś tajemnicy? —  napierała na nią matka, 
wykorzystując chwilę, gdyz nalazły się obie same w 
malutkim alkierzyku Gzy ty wiesz, że przed ojcem
1 matką nie wolno nic. ukrywać?

—  Owszem, wiem o tem, nie mam też zamiaru 
uki yć przed wami i tej tajemnicy którą dotychczas

Tu wyciąć.
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z wielu względów- nie odkryłam, lecz proszę się, od­
łóżmy to na inny dzień... jestem tak znużona podróżą 
a i myśli muszę zebrać...

—  Ależ dziecko, bodaj kilkoma słowami powiedz 
co to takiego... chcesz odłożyć... taka niespokojna 
jestem... Może nowe nieszczęście?...

—  Nie, me... bądź spokojna matko, nic nam nie 
grozi. Ucałowawszy matkę, prosiła o spokój i cier­
pliwość.

Wiadomość*. że towarzysząca Eslcrce służba kró­
lewska i rycerze jej przydzieleni, pozostają w Opo­
cznie i że przygotowano pospiesznie dla niej najpię­
kniejsze komnaty u starosty, przyozdabiając je wspa 
niale — podnieciła całą ludność Opoczna, tak chrze- 
ścian jak i żydów7.

Już sam powrót Esterki do Opoczna, jej przyjazd 
w- tak wspaniałej królewskiej karocy w towarzyst­
wie dwóch rycerzy i pań dworskich, wzbudziło po­
dziw7 i wywołało ogólne zdumienie.

Rękodzielnicy odrzucili w kąt przybory pracy, ko 
biety w7 pośpiechu, z wypiekami na pulchnych twa­
rzyczkach odrywały od jiiersi niemowlęta, starcy 

ująwszy kostury, potykając się i kaszląc wypełzli 
przed wrota, żyrdzi podkasawszy chałaty, wybiegli 
z bóżnic, w samym środku żarliwych modłów, dzieci 
przerwały zabawy i z wrzaskiem i piskiem pognały w 

stronę starościńskiego dworzyszcza i chaty Natana: 
zaciekawione tłumy7 z wytrzeszczonymi oczami 
i otwartymi ustami, kręcą się to tu, to tam, by jak- 
najdokładniej zobaczyć, usłyszeć i zbadać tę historię 
niebywałą córki biedaczyny krawca, która zdobyła 
tyle łask królewskich.

Termin wyborów w 
munii został podobno PS** 
lony na dzień 8  kwietni'

Rząd rumuński zderO^ 
tował wiadomość o zakał'' 
przyjmowania przezŻydo^ 
służby chreścijańskiejt f 
objęciu nadzoru w a r łf  
dach państwowychy pr*e* 
oddziały partii chrz i* 
narodowej i o mianował11 
2  podsekretarzy stanu 
spraw mniejszości.

Rząd rumuński wpnii- 
dził wizy paszportowe 
dzy Rumunią a Jugos$ 
wią i Czechosłowacją.

W  Helsingforsie rw'4 
na dach domu rodzic$  
pilota samolot in i Nie 
nena. O jciec wydobył 
ta z pod szczątków aparA

W  Moskwie wyki/i 
spisek przeciw Stalino 
D o spisku należał szef 
P. U. — Jeżów.
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D M J K I -  N A R T A N I E J
D R U K A D N IA  A R T >  S T ?  C Z N \

Ś W .  N - S t Z ^ Ż A  7 . -  T E L E F O N  N R .  11S . & I

W Y M & W U J E

W A2N Ł NUM ERI 
TELEFONICZNE 
Straż u gn iow t 121-11. 
Zegarynka 18.
Pcn-rt. biuro rlee. 1 '-8-C8 

Centr. m iędzym . 97. 
In form ator teleł, 147-00 
Biuro aapr. teleł. 150-50 
Inform ator kol. I2t-t!8 
Ceutr. gazow ni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. w odoeląg. Fil 
Pogotow ie rat. 111 tł

k a l e n d a r z  r z y m .-k a t o l ic k i

Sobota: Seweryna 
Niedziela: Juliana

J- SŁOWACKIEGO
ju  ro  oraz  d n i n astęp n e w ie czo -

ń r , „ S, V ' ' Pe*niająCy ^ W ow nię utw ór Z y ­
gmunta N owakowskiego „Gałązka rozm ary

»ztur K°PraC0Waniu scen*czn ym autora.. W  
i 1C>r̂  udział: H. Bielska, A K lońska
k® ^>reC*ta’ NiedziałKOwska, T. Suchec 
Ski' T  ^ a' ews^a’ T. Białkow ski, W . Biegań 

• Burnatowicz, S. Czajkow ski, K. Fa- 
lsiak, J. Kaliszewski. T. Kondrat, W . Kol- 

^ as> M. Macherski, Z. M odzelewski, W  
ow akowski, L. Ruszkowski, K. Szubert. R 

W roński i in.

w O perze Krakowskiej
W poniedziałek, dnia 10 bm. daje 

Opera Krakowska rewelacyjne przed• 
stawienie „ Trubadura” J, Verdi’ego
a r fu ^ in^ fm.,WysłęJtlern A - Sary  or« z
reś C- W . ewskiej opery w Buka- 
i  burijfnn^n<?e '̂r ienora D. Badescu 
znakom ,7 °  z Tassiana- W ystęp tych  
rancie sPiewokózu daje gv>a-

REPERTUAR KIN-

^ z‘ cw częta z N ow olipek 
APOLLO; W ięzień  królew ski

dynk b o d n ie  n iebo i Niebezp. błon

B A G A T E L A : „P a ra d a  m iłości'*  

dom ”'Iak w raju“

WomSTRZA: 30 karatów szczęścSTELI i cyganerii

SZTUKA- l AaCh° T
U C ip . ' k ró low a  Przedm ieścia

WaS u A:tV ^  Maeinota
• ten stu i on a  jed n a .

Mi dF° TO PLASTIKON, ul. Szczepańska
J ll- yn a r°d o w a  W y sta w a  S w a tow a  w  
ry*0 1937 r.

Sta U  io
N iedziela, 9 stycznia

■30 -iod ow la  bekonów  i je j najnow sze
■ymogr j potrzeby 8.40 M uzyka 12.03 Po-

np Sym foniczny 13 Kronika artystyczna
a k ow i .jo K w iat p a p ro c i  —  F ragm en t

* Slą;-1,i -D r z e w ie j"  W ł. Orkana 13.30 Mu
j ^ a ° ' ’ ' adow a 14.45 A udycja  dla wsi 15.45

t°  Grzegórz Snśnorzów  w yuczył się na 
pana 16 m  •„ -

-UO Chwilka u starych m istrzów  16.20
16 P̂1̂ n̂|ê Sze Polskie kołysanki Jezusowe
P  A ■ n*e*c *a ' zycie, pow . m ów iona 17

-ozorek przy m ikrofon ie  18.50 Pow -
zech ly  T eatr  W yobraźn i: „W yw u d zin y"

-40 R eciłal fortep ianow y 20.05 W ieczór
•teracki. 21.15 W ieczór  piosenek Berange-

2 <>r>owieść o  Beelhovenie 23 Muzyka ta 
neczna.

Kraków do wjeczom...

Jakie sensacje nastąpią w procesie
o „Motory" Zegadłowicza?

Na dzień dzisiejszy przewidziana 
była w tutejszym Sądzie Okręgowym 
rozprawa o „M otory“  Emila Zegadło 

i wicza.
I Rozprawa się nie odbyła i jak się 
jj dowiadujemy znajdzie się ona na wo 

kandzie Sądu w najbliższy ponie­
działek.

| Na razie niewiadomo jeszcze jak i 
charakter przewód sądowy przybie­

rze.
Zegadłowicz zaskarżył bowiem de­

cyzję władzy nakazującej konfiskatę 
książki, z tym, że nic jeszcze nie wia 
dom o czy konfiskata objęła całą 

treść „M otorów 11, czy tylko jej po­
szczególne ustępy.

Kwestia ta wyjaśni się dopiero na 
rozprawie poniedziałkowej.

W  zależności od tej kwestii pozo­

staje też pytanie, czy rozprawa potr­
wa krótko, czy wymagana będzie dłu 
ga procedura dla przeprowadzenia 
oceny, czy poszczególne partie „M o- 
torów“ nadają się do opublikowania.

Rozprawa budzi wielkie zaintere­
sowanie,

Zegadłowicza zastępuje b. poseł 
adwokat Putel^.

NAPAD W ŚRÓDMIEŚCIU NA B. LEGIONISTĘ
Zgłosił się do naszej redakcji p. 

Rnlarz W ojciech, b. legionista odzna 
czony Krzyżem Niepodległości, bez­
robotny, zamieszkały przy ulicy Ko- 
bierzyńskiej 21 i opowiedział nam, 
że wcźoraj około godziny 16 na rogu 
ulicy Karmelickiej i Rajskiej napa­
dło na niego dwóch nieznanych mu 
osobników i pod groźbą użycia bro- 
niobrabowTali go z wszystkich posia­
danych dokumentów legionowych —  
różnych korespondeeji między wła­

dzami legionowymi.
Ostatnio wspomniany p. Bularz 

zwrócił się do naszej redakcji z proś 
bą o dopomożenie mu w otrzymaniu 
okularów , których nie mógł doprosić 
się u swoich władz.

Okulary te ofiarował mu jeden z 
naszych litościwych Czytelników.

Okulary te wraz z pismem ofiaro­
dawcy także mu skradziono.

Bularz zgłosił o powyższym Poli­
cji Państwowej, ale sam twierdzi, że

jest to napad o ciekawym tle.
Biedny chory i bezrobotny legioni 

sta Bularz posiadał przy sobie wT go­
tówce zł. 1.90 i te mu także zrabowa 
no, ale jak sam twierdzi pieniądze te 
ukradziono mu tylko dla pozoru, bo 
celem napadu było jedynie pozbawię 
nie go dokumentów legionowych

Nie wchodząc w meritum sprawy 
ze strony Bedakcji ciekawi jesteśmy 
rozwiązania tej jednak dosyć ciem. 
nej sprawy.

Dr Irobner zaniemógł w wlezieniu

ia

5.
Pa-

,.Czas“ donosi: Onegdaj w ieczo­
rem do przebywającego w więzie­
niu św. Michała dr. Drobnera wezwą 
no lekarza.

Jak się okazało dr. Drobner za-

złabi na serce.
Zgodnie z uprzednimi inform acja­

mi w dniach najbliższych wniesione 
zostanie do władz sądowych podanie 
o wypuszczenie dr Drobnera na wol

ną stopę.
Podobno zaofiarowana będzie kau 

cja bądź też poręka osób, gwaranto­
wana majątkiem nieruchomym.

Nie wolno łamać umów zbiorowych!

OSOBISTE
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

Łotewskiej nadał panu Władysławo 
wi Molknerowi order „Par Latviju“ 
za iidział we walkach o Niepodle­
głość Łotwy.

Częstochowa (tel) Zarząd fabryki 
Iglarnia. unieruchamiając swoj za­
kład wr roku 1935, zawarł zbiorową 
umowę z robotnikami, że w razie u- 
ruchomienia fabryki wszyscy zosta­
ną ponownie przyjęci do pracy.

Tymczasem fabryka ruszyła po 
kilku tygodniach, lecz do pracy przy 
jęto nowych robotników.

Sprawa znalazła się przed Sądem 
Pracy i Sądem Okręgowym, które

OGRANICZENIA W  PRODUKCJI 
ZEGARKÓW NA RĘKĘ 
W  TRZECIEJ RZESZY

Berlin —  W  Niemczech wyszło nu 
we rozporządzenie, uzależniające dal 
szą produkcję zegarków na rękę o- 
raz części do tych zegarków od spe­
cjalnego zezwolenia Ministerstwa Go 
spodarki Narodowej.

O DOBRE IMIĘ 
GUSTAWA DANIŁOWSKIEGO

W  jutrzejszym „Krakowskim Ka­
rierze Wieczornym** ukaże się wy­
wiad ze znakomitym pisarzem Le­
onem Kruczkowskim na temat ostat­
niego ataku prof. Cywiliskiego w po­
znańskiej „Kulturze** na Gustawa Da­
niłowskiego.

przyznały słuszność żądań robotni­
ków, zasądzając dyrekcję fabryki na

zapłatę ponad 5.000 zł. na rzecz ro­
botników.

Walki między socjalistami
at członkami Stron. I\lurocSoiMJetjo

Kęty (tel.) Na te renie Kęt przycho 
dzi od pewnego czasu do licznych 
starć między tamtejszymi członkami

Stronnictwa Narodowego a członka­
mi PPS. na tle kolportażu ,.Orędow­
nika".

Obrady NKW. stronnictwa Ludowego
Warszawa (tel.) Pełne posiedzenie 

Naczelnego Komitetu W ykonawcze 
go Stronnictwa Ludowego zostało 
zwołane na dz,eń 14 bm. do Warsza­
wy

Przewodniczyć będzie prezes M.

Raiaj.
Naczelny Komitet W ykonawczy 

zajmie się sprawami, związanymi z 
kongresem Stronnictwa, zwołanym 
na 30 i 31 bm. do Krakowa.

Odwołana rozprawa przeciwko 
wiceprezesowi Stronnictwa Ludowego

Poznań (tel.) Wyznaczona na 
dzień 10 bm. ponowna rozprawa 
przed Sądem Okręgowym w Pozna­
niu przeciwko wiceprezesowi NKW., 
Sl. Mikałajczykowi, za przemówie­

nie, wygłoszone podczas święta ludo 
wego, została odroczona.

Nowy termin do tej pory nie został 
wyznaczony.

/
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Droga do
„N ędzarzem  jest człow iek, żyw iący 

się jen o  tym, p o  co  zezw oli mu sięg­
nąć trzeźw ość, zdrow y sąd, poczucie 
rzeczyw istości, ow e m artwe regulato­
ry ludzkiej maszyny..

A ndrzej Strug
(Chimera 1916)

» i
Jesteśmy od szeregu lat świadka­

mi wzmocnienia prężności narodo­
wej poszczególnych ludów w Euro­
pie.

W  ostatnich czasach nasi sąsiedzi 
zdecydowanie wzmogli swe siły dy­
namiczne w stosunkach miedzynaro 
dowych.

Podczas gdy inni przeprowadza­
ją na niezwykłą w dziejach skalę, 
uprzemysłowienie swych krajów 

wprzęgają do zbiorowych działań 
olbrzymie masy swych obywateli, w 
Polsce odbywa się przewlekła dysku 
sja na temat życia społecznego i po­
litycznego, jakie stało się naszym u- 
działem w wyniku głębokich prze­
mian gospodarczych i politycznych.

Gdy inni posuwają zbiorowym wy 
siłk.em i całym napięciem woli swa 
przyszłość ku inym. być może lep­
szym czasom, społeczeństwo polskie 
nie może pozostać w bezczynności.

W  położeniu  geopoi''tycznvm  Pol
ski Gdyby nawet nie znano politycz 
acgo uświadomienia i politycznego 
działania ,to trzeba by go 
ogłosić jako obowiązek obywatelski.

Należy się wyzbyć złudzenia, ż> 
można ucieczką od partyj, a zatem i
od polityki, ota z  i a2̂ an* \ °  ‘ _
lach, napełnić głocne żołądk upo 
rządkuwać gospodarstwa re'ne, przy 
go? jwać naród do życia wolnego, zaj 
mhiąe się przyfym regio alkanem
społecznym, ezy samorządowym, lub 
nastawieniem gospodarczym rożne­

go rodzaju „grup“  i „zrębów4*.
Nakazem chwili, potrzebą duszy, 

i obowiązkiem każdego sumiennego 
obywatela, staje się przełamanie hi* 
rności, zaprzestanie teoretycznych 

rozważań i zwrócenie się ao CZYNU.

OBRONNOŚĆ PAŃSTWA

Gwarancją wszelkiej niezależnoś­
ci państwowej, a w konsekwenc ii 
gwarancją wolności życia obywatc1 ■ 
sfciego iodrębnejkultury, jest silna, o 
moralną ostoję uśw iadonronego po 
litycznie narodu oparta, Armia Eóf- 
ska, wyehowana na ideowych założę 
niaeh jej Twórcy Wielkiego Mar­
szałka. Armia jest zatcin ramieniem 
siły i ekspansji państwa. W  hierar. 
cb i? potrzeb państwowych sprawę 
obrony narodowej stawiać będziemy 
na czele programu swego działania. 
Musimy przy tym podkreślić, że za­
gadnienie obronności kraju rozumie 
my szerzej, tj. jako gotowość fizycz 
ną, moralną, polityczną i gospodar­
czą całego społeczeństwa.

OŚWIATA I KULTURA.

Licząc się ze specjalnemi potrzeba 
mi obronnymi naszego kraju, na dru 
gim miejscu w hierarchji potrzeb sta­
wiać będziemy zasadę powszechnej, 
bezpłatnej, o wysoko zorganizowaną 
szkołę powszechną opartej oświaty, 
dostępnej dla każdego obywatela 
bez różnicy narodowości i wyznania. 
Możność zdobywania oświaty i kul­
tury nie może być w naszym rozu­
mieniu przywilejem warstw moż­
nych czy zamożnych. Ani przemyśl­
ne traktaty, ani frazesy pacyfizmu 
górnolotnego nie są w stanie zapew­
nić Polsce bezpieczeństwa. Polskę 
osłoni tylko pierś jej świadomych 
politycznie obywateli i uparta praca 
całego narouu. Dlatego potrzeby 
oświaty stawiać będziemy hierarchi­
cznie po potrzebach obrony narodo­
wej, a obowiązek pracy głosić bę­
dziemy dla każdego obywatela.

szego jutra
POLITYKA ZAGRANICZNA

i WSPÓŁPRACA Z SĄSIADAMI

Polska oparta o własną siłę. żarów 
no duchową, jak i fizyczną, zajmuje 
i zajmować musi w interesie pokoju, 
należne stanowisko w świeeie, po­
dyktowane jej przez geopolityczne 
warunki. Stosownie do swej roli i 
swego znaczenia prowadzić musi po­
litykę zagraniczną realizującą prawa 
narodu polskiego, której głównym 
celem jest pcikojowość i całkowitą 
niezależność w gronie równoupraw­
nionych narodów i państw. Jesteśmy 
zwolennikami opierania polityki za­
granicznej przede wszystkim o włas­
ne —  moralnie na wysokim poziomie 
stojące —  siły narodu. Będziemy p o ­
pierać nie grę w sytuacjach między­
narodowych, lecz politykę konstruk 
tywną, własną inicjatywą harmoni­
zującą wszelkie wysiłki w interesie 
potrzebnego w Polsce pokoju.

REFORMA ROLNA.

Trzy czwarte obywateli, przysz­
łych obrońców  kraju, zamieszkuje 
wieś polską i żyje w nędzy, zarówno 
materialnej, jak i duchowej. Zmianę 
tego krzywdzącego stanu rzeczy bę­
dziemy stawiać jako następny postu­
lat.

Reforma rolna uregulowana musi 
być w Polsce w sposób zasadniczy i 
ostateczny, —  a mianowicie: wielka 
własność, niezależnie od tego w czy 
ich rękach się znajduje, winna, zda­
niem naszym, niezwłocznie nyć prze­
jęta pizez państwo bez odszkodowa­
nia. Z ziemi, która w ten sposób znaj 
dzie się w posiadaniu państwa, wm 
ny być utworzone niepodzielne za­
grody rolne, zdolnt do życia i utrzj 
mania na nich rodźmy pracującej, 
oraz władne należycie wywiązywać 
się wobec zasad obrony kraju, oraz 
podatkowo wobec potrzeb państwa. 
Będziemy propagowali ostateczne u- 
porządkowanie stanu rolnego w Pol­
sce w ciągu najbliższych paru lat, 
nie tylko przez bezpłatny nadział zie 
mi i umożliwienie przez państwo za­
gospodarowania się na otrzymanej 
ziemi, lecz i przez uporządkowanie 
dotychczasowych karłowatych zag­
ród chłopskich, nie nadających się 
do racjonalnego prowadzenia gospo 
darki rolnej i nie mogących obecnie 
stanowić podstawy gospodarczej i 
kulturalnej społeczeństwa współczes 
nego.

W obec tego, że nawet racjonalnie 
przeprowadzona reforma rolna i na­
dział ziemi, zwiększenie pojemności 
rynku naszego przez kolonizację we­
wnętrzną, osuszenie i zagospodaro­
wanie nieużytków, oraz rozhudowa 
przemysłu i rozwój handlu, sprawcy 
przeludnienia Polski całkowiecie nie 
rozwiążą dążyć będziemy do upo­
rządkowania zagadnienia emigracji i 
osadnictwa w polityce państwowej. 
Stałe i uparte uświadamianie społe-.

czeństwra o potrzebie otrzymania 
przez Polskę kolonij, oraz odpowied­
niego udziału przy podziale surow 
ców  kolonialnych, może dać odpo­
wiednim czynnikom oparcie moral­
ne do ostatecznego przeprowadzenia 
i zaspokojenia postulatów Polski.

ŚWIAT PRACY W  POLSCE.
i

Prawdziwą sympatią i opieką pań­
stwa cieszyć się winien w Polsce żoł­
nierz i ezłowiek pracy.

Związki zaś Zawodowe i Spóldziel 
nie w nowym ustroju społecznym 
winny wziąć zdecydowany udział w 
naczelnym kierownictwie gospodar­
czym kraju. Kierownictwo to, za ap 
robatą państwa, musi opracować jed 
nolity dla całego kraju plan gospo­
darczy. Realizacja takiego planu od­
bywać się winna z faktycznym
uwzględnieniem zasady sprawiedli­
wości społecznej. Catość więc reali­
zacyjnych wyników gospodarczych 
musi mieć na celu zaspokojenie po­
trzeb.

Będziemy propagowali ideę aby 
praca jako podstawa wychowawcza 
i materialna dobrobytu narodu pozo 
stawała pod szczególną opinką pań­
stwa i aby zorganizowanej warstwde 
robotniczej było zapewnione wspór 
kierownictwo i kontrola warsztatów 
produkcji. Uważamy, że państwo, ja 
ko arbiter, winno naprawdę dążyć 
do zapewnienia sprawiedliwej płacy 
umożliwiającej robotnikowi życ;e na 
odpowiednim poziomie kulturalnym 
Zapewniając robotnikowi odpowied­
nie w'arur.ki życia i przez to współu­
czestnictwo w tworzeniu kultury, dą 
żyć będziemy do współdziałania w 
tworzeniu nowej rzeczywistości spo­
łecznej wT ramacn jednej widniej 
spóTnoty pracy. Udział szerokich 
mas w utrwalaniu potęgi Daństwa, a 
zatem ponoszenie przez te masy od­
powiedzialności za los Ojczyzny, nie 
może być przez nikogo poddawany 
w wątpliwość. YV konsekwencji tego 
założenia, szerokie i ofiarne masy 
świata pracy, muszą być dopuszczo­
ne do zdecydowanego głosu w kwes­
tiach sprawowania i kierunku rzą­
dów w Polsce. —- Możemy tu podpi 
sać się oburącz pod wyznaniem A. 
Sk Warczyńskiego:

Kochamy Polskę nie ciasną, nie 
sięgającą dnia jutrzejszego i ho­
ryzontu świafowego miłością, któ­
ra podobna jest do przywiązania, 
jakie stado ma do swego żerowis­
ka. Kochamy ja JAKO TEREN I 
ORGANIZACJĘ PRACYT nad spra­
wą ludzkości, nad sprawą dosko­
nalenia społecznego współżycia i 
współdziałania ludzi, nad sprawą 
rozwoju dobra i potęgi człowieka".

SPRA WY GOSPODARCZE

W  zakresie gospodarczym bronić 
będziemy zasady dążenia do samo­
wystarczalności kraju, oraz propago­

'M lJ y O F T E ff ID FA lX T *V T t»m T
STROJENIOWY ROS/AOA TYUiO

Su p e rh e te ro d u n a

sprzeclaiemy również na raty po cenach ściśle fabrycznych 
Autoryzowana firma w Krakowie

f * o f nom  fffnnfllowy

H n a S C H E R

wać będzziemy wprowadzenia piano 
wej gospodarki społecznej.

Pi zez wprowadzenie uspołecznio­
nej gospodarki planowej będziemy 
za zorganizowaniem gospodarstwa 
w ten sposób, aby tak zniechęcająca 

I naród niesprawiedliwość dzisiejsza 
f została naprawiona, przy zachowa-

iniu jednak zasadniczego minimum 
prawa własności prywatnej.

Będziemy głosili zasadę, iż w pla- 
jj nacti pracy gospodarczej muszą być 
pośw :ęcone wszelkie względy na oł­
tarzu zwiększenia naszego potencja­
łu produkcyjnego.

Lasy, oraz najważniejsze gałęzie 
przemysłu, ważne dla obrony kraju, 

winny być upaństwiowione. Handel 
| i pozostałe rodzaju przemysłu winny 

| być tak zreorganizowane, aby w 
swych zasadniczych przejawach gos­
podarczych zostały podporządkowa­
ne zasadzie powszechnego dobra, 
która winna być rozstrzyga jącym 
kryterium dla ich działania. W  szcze 
gólności domagać się będziemy znie 
sienią kumulowanych posad i niemo 
ralnych przerostów istniejących w 
dzisiejszej rzeczywistości Polski, a 
pozwalających na luksusowe życie 
uprzywilejowanych, nielicznych
grup wówczas, gdy setki tysięcy oby 
wateli R P. żyje w nędzy.

W  propagandzie tego programu 
nie cofniem y się nawet przed zaleca­
niem przeprowadzenia odpowied­
nich gospodarczych, czy społeczno- 
politycznych eksperymentów, jakie 
okażą się niezbędnymi, do przebudo 
wy dzisiejszej struktury społecznej i 
gospodarczej kraju. Kryterium dla 
takich eksperymentów mnsi być wy­
łącznie faktyczne zrealizowanie zasa 
dy „dobra państwa jako całości44, ro­
zumianej w tym sensie, że stdy trzy 
czwarte obywateli cierpi netlńe. ule 
ma mowy o realizacji dobra pow­
szechnego.

M ŁO DZIEŻ.

Będziemy propagować taką organi 
zację bytowania społecznego w Pol­
sce, aby zapewnić młodemu pokole­
niu, wchodzącemu do życia, pełnię 
pracy, jako najlepszej moralnej i wy 
chowawczej wartości, pozwalającej 
obywatelowi na właściwe ułożenie 
swoich obowiązków wobec spóinoty 
społecznej ramach silnego, ale spra­
wiedliwego Państwa Polskiego.

Wymagamy od swoich zwolenni­
ków charakteru, poświęcenia i ofiar­
ności mniemając że praca polityczna 
i wyrobienie obywatelskie wychowa 
dopiero nowe pokolenie karnych o- 
bywateli, których Polska tak baidzo 
d<a pracy jutra potrzebuje.

Do tak pojętej prac y zapraszamy 
tych wszystkich, dla których za gło 
szonymi słowami kryje się prawdzi­
wa odpowiedzialność i konsek wen- 
cja działania, a nie zwodnicze hasła 
wiecowe.

J. A. Wiącek.

iprfnńsLa 9 . Telefon 177 82.

SPRAWA MIĘDZYNAR. KASYNA 
GRY W  KARLSBADZIE

Praga. —  Już dawno noszono si< 
z planem urządzenia międzynarodo 
wego kasyna gry w Karlovych Va. 
rach —  Karlsbadzie Obecnie memie 
cka Izba Handlowa w Kai lovych Vt 
rach wypracowała obszerny rnemo 
riał w którym omawia założeni* 
kasyna gry.

Projekt jest bardzo szczegółowy 
liczy się nawet z wielkimi kosztam 
utrzymania tego kasyna i innymi tri 
dnościami. Przy tym dowodzi, że bj 
to przedsiębiorstwo, dobrze się wy 
płacało i że jego założenie by pom a 
gło długom miasta, które osiągnę!] 
już olbrzymią cyfrę 300 m ilionów k 
cz. Zysk byłby bardzo wielki, a o 
prócz tego by kasyno stało się przy 
nętą dla wielu nowych li uracjuszy
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Piłka nożna: Maden,sk ; p , 
gała, Krzyk {bramkarze '  * ‘  Mru
tecki, Tw órz, Gemza ’ l . l̂ CZ<T aniak- Ga'  
P a jąk  (obrońcy) w . ' .Mo.larc*Jfc Bolclu-r, 

’ asiewiez, N ow akow ski,

Nytz K otlarczyk, Góra, Dytko, P iec II. Benl 
kow ski, H aliszka, Sumara (pom ocn icy ), W i- 
lim ow ski, W od arz W iechoczek , Pytel, 
Piontek, W ostal, Barczyk, Gondera God, 
Cebula, Korbas. Szerfke, Matias, Baran, 
H ahowski, Łyko; Piec I, Szwarc, bando- 
ski.

Na kierow nika olim pijsk iego zap ropon o 
w ano p. Kałużę.

K ajaki: Zdobyw cy kółek  olim pijsk ich  —  
Sobieraj, Polaczek, W itt, Pucia, D onaszew  
ski, H adam icki, W icharay, Homel.

Na kierownika znproponow anop. Lustr

P ływ anie: Panow ie —  B ocheński, Karli 
czek, Jędrysiak, Karpiński, H eindrich, Ru- 
dzisz, Jastrzębski, Jankow ski, H allor, Gum 
kowski, K ruczkow ski Szwarc Rusin, Ma- 
zrycki,

Panie —  K ratochw ilów na, D aw idow iczów  
na, Bollów na, K azim ierczaków no Banaszew­
ska.

Na kierow ników  zaproszono pp. Czyża i 
Baranow skiego.

W ioślarstw o: Pierwsza grapa —  D udziń­
ski, Lou, Świątkowski, Figiel, D ądajew ski, 
Lorenz, Dom iniak Parzysz —  Vcrey, Ustup- 
ski —  K uryłow icz. Maniutiun, Ronke. Tes

reszwili, Stilter, W ieczorek.
Druga grupa —  Janowski, Treuchel, Gro­

belny K okot —  Reich —  Trzciński, Kone- 
czny, A ndrzejew ski —  Kepel, Ł ebkow ski, 
W ołoszew icz 1, W oloszew icz II —  K obyliń ­
ski, Braun —  Zawadzki, K arwecki, K iedel 
Jurowski.

Na kierow nika zaproponow ano p. D ługo­
szowskiego.

Zapasy -  Kuchta. KoKita, Paw lica (w, ko 
gucia).

Swiętosławski, Marcek. Neubauer, Kule­
sza (w. p iórkow a).

Ślązak. Kusz. Chałupka (w. lekka).

*100 tys. franków za 10 spotkań
Znany francuski impresario walk 

atletycznych p. Pacheco —  zwrócił 
się do Władysława Zbyszko - Cyga 
niewicza z propozycji] rozegrania 
10 spotkań w stylu wolno _ amery­

kańskim w Paryżu, Lyonie, Marsy­
lii i Bordeaux za 800.000 franków. 
Propozycja francuska ma na celu 
uprzedzenie podobnych propozycji 
z jakimi mają się zwrócić do poPkie

go zapaśnika organizatorzy walk w 
Ameryce

Gdyby Zbyszko - Cyganiewicz 
przyjął propozycję francuska, kon­
trakt podpisany by został jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia.

'Jak przeprowadza się w Jugosławii
w
do

W dniu (> stycznia odbywały się 
Jugosławii uzupełniające wybory

senat ' Wyl)i('ra * sK' będzie 23 
rów na ,niejsce U lu* s™ a>o-
1932 y^ra.n? ch w wyborach w roku
gasty. a kt° rych " la" da<dy właśnie wy

skiej senu HOIlstytucji jugosłowiań- 
* 3 S ^ ° 5 wiań8ki składa się 
nych przez król ° W° mianowa­
nych. Mandaty ’ °  wybiera
jak i m ianow „av. ’ Wn”  "^branych

6 lat. Kon.stvtlICj!:natoru'v trwa 
nadto, że senator n;r. postanawia 

’ n,< utoze być rów ­

nocześnie członkiem sejmu. Król ino 
że mianować tyle senatorów, ile zo­
stało ich wybranych.

Według konstytucji i na podsta­
wie ustawy o wyborach do senatu, 
członków śenatu mianuje się i wybie 
ra na lal sześć, jenak co  trzy lata wy 
biera się połowę senatorów, których 
mandaty wygasły po sześcioletnim o- 
kresie, W  fen sposób co trzy lata od­
nawia się w jednej połowie wybiera 
ną część, senatu, czyli połowa składu 
senatu w ogóle, gdyż i połowa miano 
wanyeh ustępuje a na ich miejsce 
król mianuje nowych.

Senat wprowadzony został w Jugo­
sławii na m ocy konstytucji z roku 
1931. Pierw sza wymiana zarządzona 
została tak, że po trzech latach prze­
prowadzono losowanie, a wylosowa­
ni musieli ustąpić, aby na ich miej 
sec wybrani zostali nov 1.

Pierwsze takie w yborj uzupełnia­
jące odbywały się dnia 3 lutego 1935. 
Poszczególne banaty stanowią okrę­
gi wyborcze, amiasto Białogród sta­
nowi okręg samodzielny. Istnieje za 
tym 10 okręgów wyborczych (9 ba­
nałów i miasta Białogród z okolicą). 
Każdy okręg wyborczy wybiera je

KŁOPOTY CZECHOSŁOWACJI
x *w**»e/*'xo*ci9 niemiecką

** t r trfndny i ori r:a nie ocaiała
Londyński „Tim es" pisze w SWvm • , . |S , -ym miecka —  pisze „1 imes —  będzie

więc jedyną mniejszością na całym 
święcie, posiadającą własną rozgło­
śnie wysyłającą w języku niemiec-

ściach'":, , Z® stycznia;_: br- ,° 'n .d n o -
Pumerze
A f e c h 7 , .t/l ■  - I ,
ch osblj któryml musi v,’al(‘zyć Cze- 
a u i i e j s S 3’ chcąc zaspokoić -^woja 
nie j e j ’c n^miecką, a równoczet 
i z e s ^  l O ^ t w o w e ś o  obrońcę —  

Najlepiej to w i.
 -na Czechost 6 wseiekł\ch ataków 

griffu1-. k,wację berunskiego „An

padł. teg*  pisma na
d«  urząd/t-nia ° S aC^  Z P° W° -
Mjelniku

A n l l m  T  . r i n i e ^ — i n i e m i e c k i e j .  

m u 7 7 ; )W iadcz;V ** Rzesza przyj-
większYni ^ ie r / '^  ° ° ^ i  StaCJ' Z 
wet pudeirzi; Wler/iiril;m, a na­
ftenowa roz8S % ! ą' pmviada^
t>ą wynarod..wienHm\ by  ̂ n° Wą prÓ 
chosłowackich. ‘ ****

Henleinowcy, stronnu-i,
■uch Niemców, zawsze sie s i / 1' — '  
*ę czechosłowawcy Nienu-y' h ' 
gadają własnej rozgłośni “ lli( J j t

W  /b ie lm  ugody czechosłow acko- 
memiecktej z dnia 18 lutego 1937 r. 
Rtóra przyznała Niemcom daleko i- 
dące koncesje, przystąpił rząd cze- 
chos ocki do zł>udowania niem iw- 
uej rozgłosn; Mielniku, która za

w '* '  S Ś W  w Pierwszych tniach lutego 1938 r.
Czechosłowacka mniejszość nie-

kim
Ale jak widać z napaści „Angrif

fu " nie jest zadowoloną /  takiego 
rozwiązania kwestii Rzesza Niemiec 
ka; tam zdaje się sądzą, że Niemcy 
czechosło/zaccy powinni słuchać je­
dynie rozgłośnie: lipską i wrocław­
ską.

dnego senatora na 200.000 ludności: 
jeśli reszta wynosi przeszło 150.000 
wybiera się jeszcze jednego senatora. 
Białogród z okolicą wybiera jednego 
senatora. Czynne prawo wyborcze 
mają wszyscy posłowie odnośnego ba 
natu, dalej wrszyscv naczelnicy gmin 
i członkowie przedstawicielstwa ba 
natu.

W  okręgu białogrodzkim senatora 
wybierają posłowie, burmistrz i 
członkowie przestawicielstwa miejl 
ski“ go. dalej burmistrz i wicebur­
mistrz gminy Panczew'o oraz pięciu 
członków przedstawicielstwa gmin­
nego Panczewa, których przestawi 
cielstwo wybierze ze swego grona.

Senatorem może być każdy rodzo­
ny lub naturalizowany oliywateł ju ­
gosłowiański, który ukończył 4o lat 
i zna język państwowy w słowie i 
piśmie. Senatorzy w okresie spraw’o - 
wania swego mandatu nie mogą być 
dostawcami państwowymi lub pań­
stwowymi przedsiębiorcami (przed­

siębiorstwa na rachunek państwTa).
Na cały okręg wyborczy jest jeden 

tylko lokal wyborczy, a to w głów­
nym mieście bana tu.

Pod Madrytem wojska republikańskie
WYSADZIŁY W POWIETRZE FORTYFIKACJE

faszystów na odcinki Carabancłtef
W czoraj rządowe oddziały wysa­

dziły w powietrz(> grupę dom ów t. 
zw- kolonii handlowej"., na odcin­
ku Carabanchel pod Madrytem 

ł adi.nek dynamitu wielkiej siły 
wybuchowej został podłożony pod 
blok domów, zajętych przez powstań 
ców.

W ybuch zniósł całą kompanię fa­
szystowskich żołnierzy.

Bezpośrednio po tym dynamitar- 
dzi przypuścili atak. zajmując nowi 
pozycje.
WALKI POD TERUEL TRWAJ A.

Ministerium obrony narodowej 
Hiszpanii komunikuje, że zacięte 
walki o Teruel trwaią nadal. Faszy­
ści, którzy dwukrotnie atakowali od 
strony Concud, zostali odrzuceni, po

zostawiając dwa czołgi.
Na ode inku Muela wojska rządo- 

yve wszczęły natarcie, zajm ując kilka 
pozycyj, panujących nad drogą Vil 
la —  Star — Teruel.

W  śródmieściu za jęto gmach semi 
narium, gdzie się dotychczas utrzy­
mywali faszyści. Obrońcy gmachu u- 
kryli się w piwnicy

Stan wojenny w Palestynie
® e i pardonowa ajoika miedzy ierrorysiumi a wojskiem

Z Jerozolimy donoszą o nowych 
otarciach w różnych okolicach Pa­
lestyny. W  środkowej Palestynie zo­
stał ostrzelany pociąg osobowy, zdą- 
^aj«icy z Liddy do Jerozolimy

Strzelanina nie pociągnęła za sobą 
oliar w ludziach.

Również zostały otrzelane aulobu 
sy na drodze Hebron —  Jerozolima, 
uważanej obecnie za najniebezpie­

czniejszą, oraz w Haifie, gdzie zo­
stał ranny jeden pasażer.

Walka z terrorystami jest prowa-

dzona nadal.
Oddziały wojskowe i samochody 

pancerne zostały wysłane do Heb o 
nu, gdzie wielu zamożniejszych mie 
szkańców zdecydowało się opuścić o  
kolicę.
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Nowe prowokacje Japonii
Agencja Reutera z Szanghaju, że 

żołnierze japońscy pobib dwóch of ce­
rów policji bryty,skiej, a w kilka dni 
później doszło do nowego zajść ., w 
którym pobito dwóch innych oficerów 
policji brytyjskiej. Przy okazji tych 
zajść żołnierze japońscy naruszyli gra­

nicę terytorium koncesji międzynaro­
dowej obsadzonego siłami brytyjskimi 

Wczoraj żołnierze japońscy pobili 
znowu sierżanta policji brytyjskiej Tur­
nera i inspektora Westa.

Kiedy Turner wystąpił przeciwko 
brutalnemu traktowaniu Chińczyka

przez 'apońskiego żołnierza, na ode1" 
nek brytyjskiej koncesji międzynaro* 
dowej wkroczyli żołnierze japońscy, 
którzy pc-bili Turnera i Westa, wystę­
pującego w jego obronie.

Dowódca sił brytyjsk;ch w Chinach 
Teliers Molett odwiedził japońskiego

Odczyt współpracownika „Głosu Narudu“
o Barbarze Ubryk

(k) W  „Głosie Narodu" zauważyli­
śmy następującą notatkę:

„Interwencja Akcii Katolickiej w 
sprawie odczytu — Prezydium Akcji 
Katolickiej Dekanatu Krakowskiego 
w osobach W. Pruszkowskiego i mgr. 
Serafina interweniowało w piątek 
u p. starosty grodzkiego WoLniec- 
kieg<> w sprawie zapowiedzianego 
na sobotę odczyn dr. Harbu*a pt. 
„Grzech Ra ba-y Ubryk *.

Dla orientacii Czytelników powta­
rzamy komunikat o odczycie Dr. Har- 
buta:

„GRZECH BARBARY UBRYK
W sobotę, dnia 8-go stycznia b. r. 

o  godzenie 7.15 w iecz. odbędzie się 
w Sali Saskiej przy ul. św. Jana 6 
odczyt autora ,,Małego Rzym u“  dra 
J . St. Harbuta p. t.: „ Grzech Barba­
ry Ubryk". Tezy odczytu : Warszaw  
sk i Sąd Parysa z wiosną r 1836 pod  
przewodnictwem kasztelana, senatora, 
poety Stanisława W ężyka i takiż Sąd 
krakowski z wiosną r. 1839 pod prze ­

wodnictwem Prezydenta Wolnego 
Miasta Krakowa Stanisława hr. Wo 
dzickiego i dwóch znaucow  lekarzy 
orzekł, ze  Barbara Ubryk jest naj­
piękniejszą z wszystkich dziewcząt 
całego w spółczesnego świata.

1) Lata dziecięce i dziew częce Bar­
bary Ubryk. 2) Barbara Ubryk w ko­
ściele i klasztorze. 3) Pierwszy grzech  
Barbary Ubryk w kościelnej zakrystii. 
4) Drugi grzech na chórze klasztor­
nego kościoła 5) Dalszy grzech na 
dworze W ężyków w Minodze, na we­
selu tu Ojcowie i na zamku w Pies­
kow ej skale nod Krakowem 6) Miłość 
organisty i kasztelanica“

Nie naszym zamiarem jest obrona 
adw. Harbuta. Chodzi nam jedynie o 
stwierdzenie kilku faktów. Dr. Harbut 
b*ł wsoółoracownikiam katolickiego 
„Głosu Narodu", którego kierowni­
kiem jest ksiądz Piwowarczyk, nawet 
po wydaniu „Małego Rzymu" książki, 
która spotkała się z zastrzeżeniem du­
chowieństwa.

Dr. Harbut był dalej współpracow­

nikiem tegoż katolickiego „Głosu Na­
rodu" nawet gdy tygodnik diecezjalny 
„Dzwon Niedzielny" z mieścił atak na 
Dr. Harbuta. Przypominamy, żę póź­
niej na rozprawi** sądowej redaktor 
„Dzwonu Niedzielnego" ks Długosz 
przeprosił Dr. Harbuta. O  tym „G łos 
Narodu" zamilczał Dopiero wczoraj 
zamieścił notatkę, którą podaliśmy na 
wstępie. Czem to tłumaczyć? Czyżby 
w „G łosie Narodu" zwalczały się dwa 
prądy ?  Czyżby ksiądz Piwowarczyk 
podzielał poglądy Dr. Harbuta zawar­
te w „Małym Rzymie*, a kronikarz 
tego pisma był odmiennego zdania?

A  pozatem, dlaczegóż Akcja Katolic 
ka teraz interwenjuje u władz, a nie 
robiła tego wcześnDj na własnym tere­
nie ?  Nasuwa się nrmowoli analogia z 
filmem ..Scypionafrykański", granym w 
kir.ie „Świt" należącym czy do Akcji 
Katolickiej, czy do ks. prałata Mazan­
ka, czy też do san ego ks. aicybisku- 
pa Sapiehy? Fil n ten jako domorali 
żujący okreś ił pisarz Zygmunt Nowa­
kowski członek Stronnictwa Pracy i

attache wojskowego i złożyt energicz­
ny protest przeciwko pogwałceniu 
brytyjskiego odcinka obronnego przez 
żołnierzy japońskich, przestrzegając, 
iż powtórzenie się podobnych incyden­
tów może pociągnąć za sobą jak naj­
poważniejsze następstwa.
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i jako taki bliski duchowo ks. Piwo­
warczykowi, uchodzącemu za publicy­
stę tej partii, określonej znowu przez 
Str, Narodowe — jako masońska.

A  przecież wówczas Akcja Katolic­
ka nie zabierała głosu, a intarwenjuje 
często w sprawie filmów, wyświeca­
nych w innych kinach. Czyżby znów 
wchodziła w grę konkurencja? Nie 
chcemy odpowiadać na to pytanie. 
A le przypomina się murzyńska zasada : 
„co  moje to dobre, co nie moje to 
złe".

Wracając do odczytu Dr. Harbuta. 
to jak nas kierownictwo Sali Saskiej 
informuje, odczyt odbędzie się mimo 
wielu trudności w dniu dzisiejszym. 
Zainteresowanie odczytem znaczne.

Ką dy przecież chce posłuchać, co 
będzie mówił o zakonnicy zamurowa­
nej w klasztorze SS. Karmel tanek W  
Krakowie — Barbarze Ubryk — 
współpracownik „Głosu Narodu"?!

Jedyna okaz.ia!

BIURO-„REKORD"
KRAKÓW, UL. SEBASTIANA 7 (PRZY UL. ŚW. GERTRUDY)

TELEFON 14*-63

KAMIENICA nowa trzerhpię rowa SUPERLU^SUSOWY kom­
fort blisko Parku Krakowskiego, cena kupna 140.000, gotówką 
100 000. OSIEM procent netto dochodu.

KAMIENICA nowa trzechpiętrowa ogród LUKSTSOWY komfort 
obok Alei Słowackiego. Cena 100.000, gotówką 80.000. 4iedem
procent netto dochodu.

KAMIENICA nowa trzechpiętrowa LUKSUSOWY komfort. D o­
chód roczny 9.700. Cena 100.000, gotówką 80.000. Śródmieście 
Krakowa.
NIEBYWAŁA OKAZJA. Dom trzechpiętrnwy CENTRUM, sklepy 
dochód roczny 6.500. Cena 52.000, gotówką 40.000 SPRZEDA

PGSNER-BALKEN
KRAKÓW, ULICA SEBASTIANA 7 -  TELEFON NR. 143-63
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FUTRA :•
damskie, męskie, N AJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, i i -  

n p l s a ,  p r s e r o b l s a  
M GSLOW ICZ

(Kraków  RYNEK GL „  
PIER W SZE PIĘTRO 1 9  

KlbLAltA
PO SE ZO N O W E CENY O 30o/° ZNIŻONE,

MEBLE WY KWINTNE CAŁKOWITE 
URZĄDZENIA. ZYGMUNT GRiiNBERG, 
Tel. 174-06.

yW AtpA fołoam atorzy  i FOTOLABORATO- 
JUUM w yręcza W as, wzupeinia W aszą pra 
sę szybko —  fach ow o FOTO—-SERV1CE> 
K raków, Starowiślna 21, teł. 148 33.

&»!ECZNE PIORĄ ZŁOI E. ANGIELSKIE 
i.26 cl. NA SKŁADZIE „PARKER"* I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PlOP „KARTO­
TEKA** GRODZKA 40.

KARI Y DO GRY czyści Czyszczalnia Kar* 
K raków, Aleja S łow ackiego 31, m. 11, te­
lefon  11(5-99.

POŃCZOCHY GUM OW E „L a s te i” , „A cade 
m ic“  i inne w szelkiego rodzaju  na żylaki 
1 chore nogi, poleca najtaniej firm a Ar 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów  gu 
m ow o-ch irurgicznych  sanitarnych i ope 
trunkow ych. Ijgaków. św. Idziego 1 (róg 
G rodzkiej 691.

PIERW SZORZĘDNA KEAW CZYNI jz y je  p o  
najniższych cenach najw ytw orn iejsze su 
knie dam skie oraz garderobę dziecięcą —  
Kraków Boczna T. K ościuszki 10. m. 5.

ZAW IADAMIAM PT. K lientów , iż przenio­
słem zakład kuśnierski z u licy F lioriań- 
skiej na ulicę Bracką la  I piętro. P rzy j­
m uję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem  

JÓZEF BOCHFNEK.

AILum y am atorskie
teczki b iurow e, m apy stołow e w ysprzedaż 

po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 

kolosalnym  w yborze jedyn ie w znanej 
W YTW O R N I ALBU M ÓW  ARSTYSTYCZ- 
NYCH S. RAUCHERA, K R a K ó W , KRA 
KOW SKA 2C. 1 p.

KSIĘGI H AN D LO W E najw iększy w ybór, 
n ajkorzystniej kupisz w firm ie J. Lem ber- 
ger, K raków, Starowiślna 17, lei. 114-64.

PANIENKI posiadające znajom ośó pracy na 
drutach (swetry, pullow ery ) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Engelsteln, G rod zk i 32, w 
podw órcu.

ŻYW E  TUCZONE karpie każdej w ielkości 
poleca najtan iej hala ryb.ia Ka RMELIC- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Batorego.

BABKĄ tanio dobrze komfortowy 
P e n s jo n a t  STOHCHOWUJ,, Jedy­
naczka telefon 273.

CHORZY NA PRZEPU KLINĘ DŁUGOLET­
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44. I. P. W YKONUJE OPASKI 
PRZEPU KLIN O W E RÓŻNEGO ROD.7AJU. 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI PRZYJM UJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE
P O D Z IĘ K O W A N IA ,

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka 

pelusze, rękaw iczki, szelki, swetry, getry 

szale i t. p. poleca najtaniej

.Dyktdter Elegancji
K ra k ów , S ta row iś ln a  17 wl« a tIs „U ciechy”

KOLORY W YK O N U JE tanio i solidnie wy 
tw órnia „A lia s”  Grodzka 2.

R<
FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER­

W U JE najtaniej stroiciel kom. KnkW, 
Bożego Ciała 10, m. 9, teł. 143-79.

W YSPKZEDAZ kilku tysięcy swetrów po ce­
nach zniżonycn  Oto kilka cen dla przy 
kładu 1000 sztuk swetrów męskich z an­
gielskiej w łóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk swe*rów dziecinnych, 
w ełaianych, zamiast 7 zł. ty lko 2.90 600 
sztuk swetrów dam skich wg. wiedeńskich 
m odeli po 5.50 i 0.90 oraz wieie innych- 
Ostrowiecki, Kraków , K rakow ska  12.

NA G W IAZD K Ę PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA BIELI­
ZNY „LIRA**, SZEW SKA 18.

N AJW IĘ KSZY W YBÓR KAMIENIC, m ająt­
ków  ziem skich, gospodarstw , parcel, skle­
pów , oraz m ałych dom ków  ju ż od  2.000 zł 
wzwyż, także na spłaty poleca do sprze­
dania jedyn ie b iuro „W AW EL**, KrakóWo 
GRODZKA CO, telefon  108-60.

e R n k i wyetaon anie

KONCES. KURSY KROJU, m odelow ania * 
szycia „JÓ Z E F IN A - Kraków, W A R SZA W ­
SKA 4. Nowy kurs 3 stycznia. Przyjm u­
je  się i Panie z sayeiem nieobeznana- 
G w arancja wyuczenia. W pisy codziennie*

KURSY KROJU, M odelow ania i Szycia, koił- 
c6S'»nowane przez Kuratorium ELW IB^ 
H ALPERN - SuSSEROW EJ, absolwentki 
W iener Moden Akadem ie. Nauaa n a jn o * , 
szym  systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu. świadectwa. W p isy : Kraków, KRUP' 
NI CZA 18.

K RAW AT zakupisz najtan iej w specjalny®1 
składzie krawatów „KECORD CH AM A'! 
TES“  Kraków, Floriańska 35. W łasna w l 
twórnia. — Hurt — Detai. Fachow a n® 
prawa starych krawatów. Tel. 143-08.

u akO SC lN lA i Rozmiar etrony druku: Wysokośó 410 m/m szerokość 470 u  — Podstawą uMiccmii* ,cii jrses  aomu-rtr, w jedeym tamie Stron'- dzieli się aa 4 tumy. 
C»*T agłoszeń w ztoiyck: I. atrot.a w 1 lamie za 1 m/m eł 1.26 1‘eksl I I — V I I  nóroay il 5.— . Za ićksteas et 0.68 N i o m w  n  1 a  n  w l  tamie zł 0.76. Nekroiogi w tekśoie do 60 
.n/w w i t łu !*  *ł S8.--, t *ama«h sł 36.— . Ogłoszenia drobne za zlowo 8.18 Di a tsoaasiS.it jąeych preey w rirobnyeb aa tłowo £.06 Motrymootainn za słowa w drobnych zl (1.16

Najmniejsze ogłoszenie drobne Umraz.r m  10 «łów Ka u d r ie lw a lf  n u  un  4 <łta«e «le U  proeeet

„•aj**.'", s* inueęuy > August Comber LruUrna „Monoinsl*', Kraków, ul. Na Gródku -ł


